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lun e n  w Izłie pif.
Z powodu, że reforma wyborcza prawdopo

dobnie znacznie zmieni skład i iizyognom ięlzby 
posłów i przypuszczalnie wzmocni w -niej repre- 
zentacyę elementów radykalnych — stała się 
kwestya numerus clausus członk„w Izby panów na
der aktualną. A  zadaniem tej innowacyi jest prze- 
dewszystkiem -takie umocnienie, powagi tej Izby, 
iżby jej wpływ w żyGiukonstytucyjnem stał się 
tak silnym, aby stanowić mógł realną przeciw
wagę dla nieznanycb jeszcze, a wedle wszel
kiego prawdopodobieństwa dość radykalnych 
tendencji, jakienii ożywioną będzie przyszła 
Izba posłow. W  przyszłości bowi mi przypa
dnie Izbie panów ogromnie ważne zadanie re
prezentowania tendencji umiarkowanych i za
chowawczych w prawno-politycznem życiu 
miarkowania zbyt pochopnych i krewkich za
pędów radykalnego doktrynerstwa, reprezento
wania ciągłości i historycznej tradyoyi w roz- 
woj u ustawodawstwa A astry i. Do reprezentowa
nia tak ważny eh źywotnyeh i doniosłych inte- 
re»ów koniecznie potrzebną jest Izbie panów 
powaga i wpływ, które dać może tylko zupełna 
niaza wisłość. Niezawisłości tej w obecnych wa- 
runkaeh organizacyi nie posiada ta Izba, a to 
przez brak ograniczenia liczby jej członków i 
prerogatywę Monarchy mianowania dowolnej 
liczby nowych członków. Ten przywilej Monar
chy ezyni Izbę panów za wisłą od każdoczesne- 
gc rządu, który w celu przeforsowania w tej 
Izbie jakiejś ustawy zawsze skłonić może Cesa
rza do zamianowania takiej liczby nowych przez 
siebie dobranych parów, jaka okazałaby się po
trzebną do zneutralizowali .a ehwilowej większo
ści [zby przeciwnej jakiejś ustawie.

Z powodu tego w obecnej chwili przeło
mowej kwestya zamknięcia liczby członków 
Izby panów, czyli wyzwolenia jej z pod tego 
wpływu rządu, a tern samem z pod pośrednie
go wpływu Izby posłów — bo rząd każdy- z 
istoty organizacyi naszego życia konstytucyjne
go pozostaje w zawisłości od Izby posłów — 
wysunęła się siłą faktów na czoło bieżących 
kwestyi politycznych. Komisy a reformy wy
borczej wysadzona z łona Izby panów u- 
ehwaliła onegdaj — jak wiadomo — 18 głosa
mi przeeiw 1 wniosek o zamknięcie liczby 
członków tej Izby i to w iunctim ze sprawą 
reformy wyborczej, do której znów postanowio
no wprowadzić zasadę pluralności. Tedy — jak 
to już onegdaj zaznaczyliśmy — powstała sy- 
tu&eya tego rodzaju, ze rząd ujrzał się zmuszo
nym albo zaryzykować powtórne przekazanie 
reformy wyborczej do lzl >y posłów, albo zado
wolić życzenie Izby panów co do numerus dau- 
stis jej członków. Ryzyko owo byłoby zbyt 
wielkie z powodu kończącej się kadencji Izby 
poselskiej, zaś zadowolenie żjrozeń Izby panów 
nie było w mocy rządu, Dow Lem mianowanie 
dowodnej liczby członków tej Izby jest oiobistą 
prerogatywą Monarchy. To też tylko Monarelia 
mógł podać klucz do tej sytuacyi i on to też 
uczynił.

Oto,jak świadczy w Wiener Abaulpost o- 
gloszony komunikat rządowy, Cesarz polecił 
bar. Beckowi wnieść do Izby panów przedłoże
nie ustawy, znoszącej tę prerogatywę Igerouy. 
W ięc — jak to słusznie podnosi ów komunikat 
— do ofiar, które poniosły w swoich postula
tach narody i stronnictwa i Monarcha przyłą
czył swoją ofiarę, dobrowolnie i wspaniało
myślnie ograniczając swoje prawa dla dopro
wadzenia de skutku wielkiego dzieła reformy 
wyborczej i zagwarantowania naszemu życiu 
konstytucyjnemu po jej wprowadzeniu zdro
wych i aiinych podstaw. A  uczynił to Monar
cha w tej niepłonnej nadziei, że ofiara jego bę
dzie przykładem i bodźcom dla Izby panów do 
zrzeczenia się podniesionego przez nią postula
tu pluralności.

Wyrazem tej nadziei jest iunctim, jakie 
tworzy rząd w swojem (-dzisiaj ogłoszonem) 
przedłożeniu o numerus duustis, w przeciwsta
wnemu do iunctim, stworzonego przez komisyę 
Izby panów. Mianowicie rząd czyni zawisłem 
tę ustawę od przyjęcia przez Izbę panów re
formy wyborczej w brzmieniu ucbwalonem 
przez Izbę poselską. Przedłożenie rządowe o 
numerus clausus polega na zniLnie § 5 gru
dniowych ustaw zasadniczych z r. 18G7, a jest 
prawie zupełnie zgodne z uchwałą pod tym 
waględam komisyi lzbv  panów. Różnica jest 
tylko drobna i więcej formalna, niż rzeczowa. 
Mianowicie komisya oznaczyła minimum człon
ków Izby panów na 150, a maximuni na 170. 
Rząd w przedłożeniu swojem wprowadza do 
ustawy tylko oznaczenie mazimwm na 180. 
Przypuścić niepodobna, iżby ta różnica mogła 
wywołać jakiekolwiek poważne komplikacye.

Owa zamknięta liczba 180 dotyczy oczy
wiście tylko t. zw. dożywotnich członków Izby 
panów. Z ogólnej liczby 225 obecnie żyjących 
członków tej Izby 83 jest dziedzicznych i po
siadających głos wirylny. Ta liczba jest nieja
ko ipso facto zamkniętą. Teay ogólna liczba 
członków Izby po zamknięcia liczby członków 
mianowanych wynosić będzie 263. Powstałoby 
tedy po przyjęciu rządowego projektu „waku
jących miejsc“ 38.

Jest to liczb* zbyt mała, aby na niej 
mógł się oprzeć jakiś wpływ rządu, tak wielki, 
iżby go Izba panów obawiać się mogła, a to 
tem mniej, że rząd, gdy raz zamianuje tę li
czbę nowych parów, utraci swój wpływ wobec 
zamkniętej liczby na bardzo długi przeciąg 
czasu. Czy zaś ta furtka wpływów rządowych 
w izbie panów wynosić będzi® 38 miejsc (we
dle propozyeyi rządu) czy 28 £(wcdle propozy- 
cyi komisyi) stanowi to kwestyę zupałniejpod- 
rzędną.

Ani wniosek komisyi, ani przedłożenie rzą- 
dowm nie porusza kwesty i tych, ntóre łatwo o-, 
tworzyłyby pole do nieporozumień, jak sprawra,

czy na nowych parów powołani być mają w y
bitni reprezentanci interesów ekonomicznych, 
czy dziedziczni członkowie w razie wymarma 
ich rodów mają być zastąpiem przez nadanie 
dziedzictwa innym rodom itp.

W  ten sposób kwestye zawiła i trudne 
do rozstrzygnięcia usunięte są zupełnie z po
rządku dziennego. Zaś samo zasadnicze wpro
wadzenie numerus clausus mianowanych cz’ on- 
ków jest tak doniosłe, iż nietylko mowy być 
nie może o drobiazgowym sporze, czy liczba 
wynosić ma 170 czy 180, ale spodziewać się 
należy, że sprawa numerus clausus stanowczo 
zwycięży7 stanowisko Izby wobec reformy w y
borczej. A  co dotyczy tego ustępstwa Izby, 
to rząd urządził wczoraj kilka konferencyi z 
najwj7bitniejszy7mi członkami Izby panów i u- 
zyskał ich solenne przyrzeczenie, iż wszystki
mi środkami i całym swoim wpływem starać 
się będą skłonić Izbę do przyjęcia propozyeyi 
rządowej.

Najbliższe posiedzenie Izby odbędrie się 
19 bm.' Na tem posiedzeniu nastąpi pierwsze 
czytanie przedłożenia rządowego.

Zwiąiel iw w Męstwie.
uliociaż o rok za późno, osiągnięto na

reszcie porozumienie między stronnictwami, 
stojącemi w Królestwie Polskiem na gruncie 
narodowym. Fakt ten, znany już z telegramu, 
znalazł potwierdzenie w komunikacie, które 
ogłosiły wszystkie tamtejsze dzienniki. Brzmi 
on ta k :

„Usunięcie ile możności walk partyjnych 
przy zbliżających się wyborach do Izby pań
stwowej byTło oddawna gorącem pragnieniem 
naszego ogółu. Stworzenie wspólnej orguniza- 
cyi wyborczej i zjednoczenie w niej zarówno 
stronnictw, jak żywiołów bezpartyjnych mu
siało być poprzedzone przez porozumienie po
między temi stronnictwami, które do rokowań 
przystąpić chciały. Nawiązane w tym kierunku 
w ostatnich czasach ' układy7 doprowadziły do 
porozumienia pomiędzy7 stronnictwami: demo- 
kratymzno-narodowem, polityki realnej i pol
skiej partyi postępowej. Wszystkie trzy po
wyższe grupy, nie zrzekając się samoistności 
swych programów politymziiych i społecznych, 
stanęły na wspólnym grunci* programu auto
nomicznego, oraz solidarności przedstawiciel
stwa kraju w Izbie państwowej, i na tej pod
stawie porozumiały się co do zasad i zakresu 
zarówno solidarności, jak jawności obrad Koła 
polskiego. Dzięki temu podstawa dla organiza
cyi Centralnego Komitetu W yborczego została 
osiągnięta i czynności przygotowawcze do jego 
zawiązania już rozpoczęto".

Dość już długa historya rokowań o zdo
byte nareszcie porozumienie. Jeszcze w sier
pniu roku przeszłego zaczęły się one pod na
ciskiem opinii publicznej, która domagała się 
solidarności. Ale, była to opinia „bezpartyjna“j 
a partye myślały, że ona właśnie jest nejmniej 
praktyczna, najmniej w j7robiona w rzeczach 
politycznych, i najmniej liczna. Aby jednak jej 
nie clraźnić(-; wdrożono rokowania bez wriary 
w ich powodzenie, może nawet bez chęci, iżby 
się powiodły. O taj „bezpartyjnej" opinii od
zywały się wówczas głosy, że prawi ona takie 
komunały, jak na przykład to, że różnice w po
glądach trzeba u.ważać za sprawę wewnętrzną, 
nhęjako familijną, a zadaniem zewnętrznem i 
w danej sytuacyi głównem jest wywalczenie 
praw narodowych, które były zupełnie utraco
ne. Uważano to za komunał dlatego, że chociaż 
niewątpliwie wszelki rozwój społeczny7, ekono
miczny, kulturalny jest niemożliwy bez naro
dowej podstawy, jednakże każda partya ina
czej ją pojmowała: jedna tak, jak każe trady- 
cya, druga podług modnej formułki demokra
tycznej, trzecia zamiast wyrazu naród posta
wiła w j7razy „lud roboczy". Nietylko wierzono, 
ale miano niey/zruszoną pewność, że o prawa 
narodowe wcale nie trzeba będzie walczyć: 
dosc będzie wyrciągnąć po nie ręce i wziąć 
ich, ile się zechce, ^mgaki^ na zjazdach z ka
detami w Moskwie było to ułożone! A  zatem 
nie o to chodziło, ile wziąć praw, jano o to, 
jak je  brać, żeby najlepiej posłużj7ły społe
cznym, ekonomicznym i kulturalnym progra
mom, które bydy yóżne. Rzecz naturalna, że 
skoro tak sic zapatrywano na kwestyę praw', to 
porozumienie nnędzj7 stronnictwami było nie
możliwe. Szczupak był jeszcze w nurtach ob
cej rzeki, a rybacy już tylko o tem myśleli, na 
jakim półmisku podadzą go narodowi. Jak 
wiadomo, skończyio się na tem, że nie złowio
no szczupaka. Koło polskio w Durnie było w y
razem tylko jednego stronnictwa , patrzało 
więc na wszystkie,rzeczy jednostronnie, było 
narażone na ciągłą krytykę innych stronnictw, 
nie miało w kraju poparcia, a w Dumie po
wagi i oszukane przez wszystkich, jak poj«- 
.chało do Petersburga, tak w7róciło z pustemi 
rękami. Nietylko nie zdobydo najmniejszego 
prawa, ale nawet żadnej zmiany w postępowa
niu administracyi, która przeciwnie, jeszcze 
bardziej się srożyła.

Po rozwiązaniu dumy podział społeczeń
stwa w Kongresówce na wrogie stronnictwa 
zarysował się jeszcze ostrzej, bo przybyły wza
jemne wyrzuty7. Ustał da w7ny, dobry ton w dzien
nikach : poczęto się traktoiyać zgryźliwymi
przytykami. Nie by7ło opinii kraju, narodu, by
ły  opinio endeków7, pedeków, esdeków i pe- 
peesów — i były  także zamiast jednego poję
cia o etj7ce polity7cznej partyjne o niej pojęcia 
— zupeJuie tak samo, jak niedawno na Polite
chnice hvowsk'ej, gdzie to, eo słuchacze usposo
bieni narodowo uznali za zdrożne, uważali słu
chacze hołdujący socyalizmowu za sam ekstrakt 
doskonałości. Rzecz naturalna, żęj wroga nam 
biurokracja rosyjska korzystała z tegoiozłam u 
społeczeństwa aż na sześć zwalczających się

wzajemnie stronnictw. Na porządku dziennym 
postawiły w7ypadki sprawę samorządu miast i 
powiatów: rząd długo obracał ją  w palcach, a 
potem złożył d® archiwum. Profesorowie uni
wersytetu warszawskiego załrwestyonowali jego 
istnienie: rząd uznał, że pow inicn on być ro
syjskim, a tymczasem jego naukowe siły mogą 
byc przeniesione do ktćregobądź rosyjskiego 
m iasta. Czynownmy z popami poruszyli sprawę 
ziemi Podlaskiej i rząd natychmiast zwołał do 
Petersburga komisyę dl* zbadania kwestyi, czy 
nic oderwrać od Królestwa dwóch gubernii: lu
belskiej i siedleckiej ? Słowem, nietylko praw 
nie zdobyto, ale zanosić ^7- poczęło na to, że 
nastąpi nowa amputacya T.raju, a stronnictwa 
wciąż się kłóciły między robą o to. iakie urzą
dzenia są lepsze?

Tu ziemiaństwo z całego rosyjskiego za
boru zjechało się do W arszawy i suariter in 
modo, fortiler in re głośno powiedziało, że dość 
już tych teoretycznych waśni, bo zjednoczyć 
się trzeba. Ziemianie z Litwy, Ukrainy, W oły 
nia, Białorusi i Rus’ Czarnej wyraźnie dali do 
zrozumienia, że z takiem Kołem polskiem, jak 
w pierwszej dumie, ich posłowie ni® pójdą w 
przyszłej, drugkj z kolei dumie. Od®zwali się 
najwydatniejsi pisarze, będący solą naszej zie
mi: Prus, Sienkiewicz. „Żyw ioły bezpartyjne" 
również zażądały zaniechania sporów stronni
czych. I oto pod takim naciskiem stronnictwa 
przystały na projekt, który niemal półtora ro
ku się tułał, jak kopciuszek, chociaż był jed y 
nie rozumny, jedyfie  praktyczny: precz za
stronnictw7am i! niech będzie kraj !

Postanowiono utworzyć Komitet Central
ny7. Czy przy robocie on się nie rozbije, jako 
złożony z żywiołów, które tak długo się wadzi
ły, to pokaże przyszłość. Na razie jesł moralna 
głowa społeczeństwa i ro już bardzo dobrze. 
W  kontrakcie spółki — w owym komunikacie, 
który przytoczyliśmy7 wyżej, są jednak błędy, 
które trzeba wytknąć. Przedewszystkiem to wa
da, że stronnictwa nie zrzekły się „samoistno
ści swych programów politycznych i społe
cznych". Powinny były  chować je  na sam spód 
■wycli dążności, zapomni®ć o nieb, dopóki 
wspólnemi siłami nie zdobędą narodowego grun
tu. Ale w praktyce może ta pamięć o samo
istnych programach nie będzi® zawadzała. Dru
gą wadą kontraktu spółki jest to, że przyjmu
jąc solidarność przyszłego Kola polskiego jako 
zasadę — co już jest ogromnym postępem, 
przyjęto jednocześnie, jako obowiązek Koła, 
jawność jego obrad. Obou iązkowa jawność
— to dobrowolne osłabianie swej pozycyi na 
widowni walk parlamentarnych, to przedwcze
sne odsłanianie swyeh kart. Żądać od klubu, 
aby obrady jego były  jawne, to dawać mu 
z góry do wiadomości, że mu się ^niezupełnie 
ufa i że ciągle będzie mu się patrzyło na pal
ce. Pożyteczniej jest zaufać mu, aby klub mógł 
stosownie do okoliczności raz działać jawnie, 
innym razom tajnie. W ówczas jawne obrady 
moga: być świetnym strategicznym ruchem. 
Niech nasi politycy w Królestwie Polskiem sko
rzystają z doświadczenia W łochów. Oni taki® 
zaraz po swem zjednoczeniu się nie ufali swo
im własnymi posłom; każde stronnictwo chciało 
wciaz kontrolować swych deputowanych; dla 
takiego stosunku utworzono nawet, ra zw ę : 
„benerola diffidenza" — życzliwa, nieufność. 
Ale z szasem to ustało, bo się przekonano, że 
więcej szkodzi, niż pomaga, jeżeli w ogóle kie
dykolwiek pomaga. „BcneTola diffidenza" może 
być taktyką pewnego stronnictwa względem 
rządu; nieraz jast pożj7t*ezną. Ale posłów trze
ba w j7brać możliwie najlepszych, przedewszyst
kiem prawych i spokojnych, a gdy już są wy
brani, trzeba im urnę. i popierać ich najgorliwiej,
— chj7ba, że się dowodnie pokaże, iż wybór 
nie b j7ł trafny. W ówczas można ich zmień.ć.

Krzyżackie oszczerstwo.
W ydało się katolickiemu centrum w Niem

czech, że choeiaż się stało stronnictwem rządo- 
wem, może jednak czasami mieć własną wolę. 
W ięc zrażone okrucieństwami i kradzieżami 
urzędników kolonialnych, odmówiło kredytu na 
utrzymanie w Afryce „Nowych Niemiec". Da- 
■wało rządowi tylko częśc czwartą żądanej przez 
kanclerza sumy 29,220.CXJ0 marek i zalecało 
zmniejszyć liczbę wojsk afrykańskich z dzie
sięciu tysięcy na półtrzecia tymaca, a że było 
poparte przez socyalistow, Polaków, Alzatów i 
Duńczyka, jmzeto złożyła się większość przeci
wna rządowi. W ytw orzył się więc zatarg, któ
ry mógł b j7ć usunięty7 dw ojako: albo dym isją
kanclerza z ministrami, albo rozwiązaniem par
lamentu. W  Niemczech zawsze jest używany 
te a drugi sposób z bardzo dobrym skutkiem; 
oporne stronnictwa wracają do parlamentu 
skruszone, pokorne i uchwal®ją to, czego rząd 
się domagał. Tak było trzynaście lat temu, kie
dy szło o znaczne powiększenie stojącego w oj
ska, tak w kilka lat potem, gdy parlament od
mówił pieniędzy na budowę nowych pancerni
ków, i tak samo przed trzema laty, po rozpę
dzeniu deputowauych za to, że nie chcieli za
twierdzić ułożonej przez rząd sieci nowych ka
nałów. Zawsze musi stać się podług woli oso
by, która sama jost swoim kanclerzem, admira
łem, szefem sztabu głównego itd. Ona nie mo
że podać się do dym isji, a zatem każdy parla
mentarny zatarg musi być załatwiony przez 
rozwiązanie parlamentu. Rząd na tem nic nie 
traci, bo nowa izba spełnia jego żądania.

Ale tracą wyunierające stronnictwa. Po 
każdych wyborach coraz mniej liberałów i jun- 
krów, coraz więcej socyalistow 7 postępowców, 
a centrum stale zachowuje swą liczbę, która 
się waha między 101 y7m a 99-eiu. To ustawi
czne wymieranie urodzonych podpór kriyża- 
ctwa grozi w przyszłości jakimś przewrotem. 
Niewątpliwie Wilhelm U  zostawi swemu tyno-

wi taki sam spadek, jaki w Rosy i odziedziczy? 
po ojcu Mikołaj II. Lecz j sśli Ludwik X IV  
uważał, że po nim może sobie być choćby po
top, to wolno tak samo myśleć tym, którzy 
starają się go naśladować.

Dość, że rozwiązano parlament. Socyaliśei 
i postępowcy zdobędą zapewne nowe mandaty, 
centrum prawdopodobnie coś straci, bo go Po
lacy nad Renem i na Szląsku nie poprą, a po
bici będą liberałowie i junkry, gdyż drożyzna, 
wywołana uchwalonemi przez nich cłami, bar
dzo dokucza szerokim warstwom narodu.

Przewidując swą wyborczą klęskę, libera
łowie i junkry wściekają się na centrum, aby 
zaś oczernić je  przed wyborcami, a przyciągnąć 
ich do siebie, wystawiają centrum jaao stron
nictwo, posłuszne w sprawach nietylko religij
nych, w czem nic złego, ale także w sprawach 
wojskowych i innych świeckich Papieżowi, a 
Papież służy rządowi berlińskiemu za — ła
pówki. Gdyby za możliwie największy7 wyskok 
oszczerstwa dawano nagrody Nobla, to liberal- 
no-ma®ońska National Ztg. otrzymałaby wszyst
kie przeszłe i przyszłe premie za znany z wczo
rajszego telegramu wymysł, jakoby w niewy- 
danych pamiętnikach Hohenlohego jest wiado
mość, że w r. 1893-cim Papież Leon X III  za
żądał pół miliona marek za polecenie centrum, 
iżby głosowało za powiększeniem armii, i w 
formie zaliczk’ otrzymał kosztowny pierścień.

To możliwie nąipodlejsze, a więc krzyża
ckie oszczerstwo na samym początku kampanii 
wyborczej daje pojęcie o tem, jak się ona roz
winie i ile namnoży paszkwili. Lecz centrum 
może się przekonać, że kolegując z liberałami 
i junlrrami, doczeka się tylko niesławy. Kto 
służy7 rządowi pruskiemu, nie będąc jego prze
konań, ten wkłada więcej niż koszulę Dejaniry, 
bo tę się zd®jmowało tydko z ciałem, podezas 
gdy pruska koszula odziera także z honoru. Te
raz powstaje pytanie: czy i po niesłychanym 
oszczerstwie, lzuconem na Leona X III, centrum 
dalej będzie w obozie pruskich mameluków ?

Korespondencje.
Wiedeń 14 grudnia.

{llonwi^sąne przez komisarza rządoicego zgroma
dzenie urzędników. — Interesu pieniężne księżnej 
Ludwiki Kolarskiej z hrabią Rudolf cm Fedeti- 
czewi — Koszta podróży członków „Mdnnerge- 

sangvereitmu do Berlina).
,y). Z  ubolewaniem skonstatować należy, że 

niektóre żywioły wśród urzędników państwo
wych przekraczają dozwoloną granicę w agita- 
cyi za podwyższeniem poborów urzędniczych, 
a przez to szkodzą tylko sprawie. Robi to bo
giem  nad wyraz przykre wrażenie, gdy się wi
dzi ludzi inteligentnych, zajmujących w  służbie 
publicznej ważne posterunki, urządzających ha
łaśliwe zgromadzenia, na których przeważa ton, 
panujący zresztą tylko na socyalistycznych ze
braniach. Takiem było właśnie wczorajsze zgro
madzenie stowarzyszenia urzędników i innych 
funkeyonaryuszy państwowych, urządzone w sali 
Drebera na Landstrasse. Prze di eg jego był tak 
burzliwy i wyprawiano na niem takie borby, 
że ostatecznie komisarz rządoY/y musiał je  roz
wiązać, Rewident rachunkowy Schmid w refe
racie swoim o drożyźnie przedstawił się Uko 
najczerwleńszy socjalista. Rzekł on między in- 
nemi, że w walce przeciw drożyźnie mięsa u- 
rzędnicy muszą postępować solidarnie z robo
tnikami i występować będą jako zorganizowana 
grupa robotników, pracujących umysłowo. Je
żeli zaś zajdzie tego potrzeba, to obok robotni- 
k iw przemysłowy7ch urządzą także urzędnicy 
demonstracyjny pochód przez Ringstrasse, aże
by przypomnieć czynnikom powołanym do sta
nia na straży nad interssami całej ludności, że 
w Austryi są nietylko hrabiowie, baronowie i 
hodowcy bydła, lecz także inne stany, które 
również mają prawo do życia. "VV końcu zapro
ponował mówca rezolucy ę. wzywającą rząd, aże
by otworzył granice od strony Rcsyi i Rumu
nii dla przywozu bydła, ażeby zezwolił na przy
wóz mięsa z Ameryki równocześnie zaś, aby 
zabronił, albo przynajmniej ograniczy7! eksport 
bydła z monarchii i aby zniżył cło od importo
wanego obcego bydła i mięsa. Gdy7 przeciw tej 
rezolucyi podniosła protest pewna grupa obe
cnych na sali urzędników, należący7ch do obozu 
ckrześcijańsko-socyalnego, wszczęła się wielka 
awantura. Socjalistycznie nastrojeni urzędnicy 
wołali do opozy7cyonistów : „Precz ze zdrajcami 
stanu urzędniczego! Za drzwi" itp. — a komi
sarz rządowy, widząc, że nie ma nadziei, aby 
umysły się uspokoiły, rozwiązał zebranie. -— 
To przesiąkanie stanu urzędniczego ideami so- 
cyalistycznemi jest objawem bardzo smutnym.

Na wiosnę bieżącego roku niemałą sensa- 
cyę wywołała wiadomość, że znana ze swych 
awantur księżna Ludwika belgijska (siostra, 
byłej arcyksiężnaj Stefanii) wniosła przeciw 
hrabiemu Rudolfowi Festeticzowi doniesienie 
karne o lichwę. Hrabia ten bowiem zaskarżył 
księżnę do sądu o zapłatę czterech własno
ręcznie przez nią podpisanych wekslijA z któ
rych każdy7 opiewał na 25.000 franków, a w 
odpowiedzi na to, księżna obwmida hrabiego 
Festeticza, że uprawia lichwę, gdyż od tej po
życzki policzy7! je j odsetki wynosząca przeszło 
300%. Sąd uehwalił ostatecznie umorzyć 
śledztwo wdrożone przeciw hrabiemu skutkiem 
tsgo doniesienia, gdj7ż przeprowadzone docho
dzenia nie w j7kazaty prawdziwości zarzutu, ja 
koby uprawiał on li<kwę. Niektóre pisma o 
głaszają obecnie główne szczegóły tych docho
dzeń, z których okazuje się, ie  jeżeli kto oszu
kał księżnę w tym wypadku, to tylko kocha
nek jej Geza Mattasiez. Sprawa bowiem miała 
s;ę jak następuje : W  październiku 1905 znaj
dowała się księżna Ludwika, mieszkająca wów
czas w hotelu „Westminster" w Paryżu, w wiel

kich kłopotach pieniężnych, gdyż były jej 
małżonek, książę Filip Koburski, przestał pła
cić jej sustsntacyę. Kochanek księżnej, Matta- 
sicz, zwrócił się tedy za pośrednictwem ajenta 
Yittolo do bawiącego podówczas w Paryżu 
hrabiego Rudolfa Festeticza z prośbą o poży
czenie księżnej 100.000 franków, "W dmu 23 
października 1905 przybył hr Festeticz w to
warzystwie ajenta Yittolo do hotelu, g lz ie  w  
salonie konwersacyjnym przyjął go Mattasicz 
jaku pełnomocnik księżnej W  rozmowie rzekł 
Mattasicz, że lada dzień przyjdzie do skutku 
ugoda między księżną a je j małżonkiem, * 
wtedy księżna z pewnością nie zapomni w y
świadczonej jej obecnie przysługi i wpłynie na 
męża, aby wyrobił br. Festeticzowi bardzo in
tratną koneesyę kolejowa. Hrabia zdecydował 
się w końcu pożyczyć księżnej lOO.OG) fran
ków, oświadczył jednak, że tyle gotówki ni® 
ma ze sobą, więc będzie musiał zastawić w 
lombardzie biżuterye, a to kosztuje około 15*/*. 
W  rezultacie stanęła między hrabią a Matta- 
siczem umowa, tej treści, że hrabia wypłaci 
księżnej 90.000 franków, a otrzyma od niej 
weksle na 100.U U sumę zaś ITOOO franków 
zatrzyma na pokrycie < wentualnycb kosztów i 
rachunek z niej złozy w dniu, w którym księ
żna zwróci pożyczkę, co miało nastąpić 3l-go 
stycznia 1906. Mattasicz przystał na to 'i po
słał ajenta Y itfolo do miasta, by kupił cztery 
blankiety wekslowe. Gdy Yittolo wysztdl. 
prosił Mattasicz hrabiego, aby nie wręczał mu w  
jego obecności całej sumy, gdy’ż Yittolo wymówił 
sobie BO*/, za pośrednictwo, ją on me chce pła
cić mu tak kolosalnej prowizyi od całych 
100.000 franków. Umówiono się tedy, że hra
bia da Mattasiezowi tylko 45.000 franków i z 
tego potrąci sobie jeszcze 10.000 franków na 
koszta. Tak się też srało i Yirtolo myślał, ź® 
księżna otrzymała tylko 3b,00u franków g o 
tówką. Mając 35.000 franków w kieszeni, za
prowadził Mattasicz hr. Festeticza do księżnej 
Ludwiki, a ona podpisała cztery blankiety 
wekslowe po 25.000 Iranków i otrzymała od 
hrabiego gotówką 55.000 franków, tj. tyle, il® 
brakowało do 100.00U Naturalnie księżna nie 
wiedziała nic o tem, że Mattasicz sekował już 
poprzednio 35.000 franków i była święcie prz« 
konana o tem, że za swoje weksle na 10000^ 
otrzymała tydko 55.000 franków i dlatego zro
biła doniesienie karne. Tak więc Mattasicz o- 
szukał i księżnę i ajenta Yittolo.

Ostatnia podróż członków tutejszego M*n- 
nergesang^ereinu do B°rlina naraziła to towa
rzystwo na wydatek kilkunastu tysięcy koron. 
Chcąc bowiem skłonić jak m jw ięcej śpiewaków 
do udziału w tej wycieczce, ustanowił zarząd 
niesłychanie niską opłatę za podróż i za kilku
dniowe utrzymanie w Berlinie. Mianowicie wy
nosiła ta opłata wszystkiego 20k®ron od osoby, 
i za to mieli śpiewacy bezpłatną podróż drugą 
klasą, tudzież mieszkanie w hotelu i całe utrzy
manie w Beilinie. Faktyczne wydatki wynosiły 
zaś może cztery razy więeej, i całą nadwyżkę 
pokryje towarzystwo. Urządziło ono wpra^ dzie 
w berlińskiej Filkarmoni’’ koncert, który przy
niósł przeszło lO.OuO marek dochodu, ale cały 
ten dochód przeznaczony został na cele dobro
czynne, a mianowicie w połowie na ubogich 
członków kolonii austro-węgiorskiej, a w poło
wie na biednych miasta Berlina.

Delegacye,
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu 

budżetowej komisyi, delegacji austryuckiej dr, 
K o z ł o w s k i  referował o extraordinariun, woj- 
skowem i podniósł, że z sumy 160,000.000 kor., 
uchwalonej na działa polne, wydano w roku 
1904— 1906 mm ej więcej 85,000.000 koron, na 
rok 1907 wniesiono 30,000.000 kor., tak, 2® na 
lata przyszłe pozostanie około 50,000.000 kor. 
Referent podniósł zalety nowych dział polnych, 
a szczególnie małą ich wagę, wi. lką wytrwa
łość rur bronzowych, większą szybkość strzałów 
i praktyczną konstrukcyę_, a także ważuoś® 
osłon pancernych dla żołnierzy, które zostały 
już w j7próbowane w wojnie rosyjsko-japońskiej. 
Skoro inne, nawet małe państwa, jak Rumu
nia, Serbia i Czarnogóra ukończyły nową or
ganizacja i uzbrojenia artyleryi, lub kończą, 
nie można było ani na chwilę zwlekać z za
prowadzeniem takiego u nas postępu. Referent 
przjTjął do wiadomości oświadczenie ministra, 
ż® nowe działa zostaną ukończone w ciągu ro
ku do 2 lat, i wyraz7’! nadzieję, że kwestya 
obsługi armat zostanie w sposób normalny, 
przez podwyższenie kontyngentu rekr^r iw roz
wiązaną. Sprawa podwyższunia sił wojskowych 
i reorganizacja artyleryi zaskoczyły pańeł wc w 
chwili, gdy budżet państwowy i siły  podatko
we ludności przedstawiają niejakie trudności. 
Polepsz#nie sytuacyi finansowej jest cylko cbwi- 
lowe i siła podatkowa ludnoiei zasługuje_ na 
jak npjwiększe uwzględnienie. Postęp wojsko
wy powinien dokonywać się stopniowe.

Minister wojny jen. S c  h ó  n a i c h  w swej 
mowis oświadczył, że sprawa rewersów demo- 
lacyjnycb jest jeszcze przedmiotem rokowań, 
jednak mówca wyraża przekonanie, że wejdzie 
w życie zasada odszkodowania. W  Krako77 ie i 
w Podgórzu ograniczenia z powodu rejonu forte- 
cznego da ją  się odczuć dotkliwie, głównie w gę
sto zaludnionych zachodnich przedmieściach, na 
północ od V Tisły\ W  tym kierunku bliska już 
przyszłość przyniesie polepszenie, gdyż rejon 
forteczny w części północno-zachodniej zostanie 
posunięty7, a wtedy mieszkańcy przedmieść: 
Zwierzyńca, Półwsia Zwierzynieckiego, Nowej 
Wsi, Czarnej Wsi, Łobzowa i Krowodrzy o- 
trzynnają z powrotem rewersy demoiacyjua.

Na zapytanie del. Dobernigga, jakiej sa
my wymagać będzie dwulecnk Hużba wojsko
wa, lmnister odpowiedział, że 50.000.000 koron
r o c z n ie .

Olbrzymi wybór najnowszych i najgustowniejszych podar
ków na Gwiazdki; i hi owy Rok po cenach najniższych p o lecz

Magazyn gpecyalnyeh nowości S T A N I S Ł A W  T K A C Z  
-  galanteryjnych — - L w ó w ,  u l i c a  H e t m a ń s k a  1 0 .



z P.Ju6(JS< sj_.Au  z dais, 16 ffrKdaia. 1906.

Dr. D u l ę b a  oświadczył, że odpowiedź 
ministra cp do rowerków demolacyjnycd nie- 
zupełnie go zadowoliła, wynika z moj bowiem, 
że sprawa ta j.oąt dopiero przadmiotem ustnycb 
rokowań, a projekt nie będzie przedłożony par
lamentowi. "Mówca prosi, ażeby ulgi, przyznane 
dla Krakowa, rozciągnięto także i na Prze
myśl. "W ostatnich czasach zaprowadzono rejo
ny fortjczne także i w Jarosławiu, co tamtej
szej ludności zupełnie niespodziewanie i niepo
trzebnie, a dotkliw e dało się odczuć. Mówca 
wyraził też życzenie, ażeby przy dostawach 
wojskowych fabryki galicyjskie znalazły w ę - 
ksze u względu’ enie. Szczególnie fabryka sa
nocka nadaje . ię bardzo do wyrobu wozów 
amunicyjnych i przodów do armat. Krakowska 
fabryka wraty opatrunkowej, która już dotąd 
zdołała zadowolić zarząd wojskowy przy do- 
atawach, powinna otrzymać odpowiednie zamó
wienia. To samo odnosi się clo ottynijeki aj i in
nych fabryk galicyjskich.

Minister S c h o n a i c h  oświadczył, że fa
bryki galicyjskie otrzymają odpowiednie zamó
wień.a. Sanok uwzględniono przy zamówienuch 
hanb.c i dział polnych, zaś co do oferty fabry 
ki krakowskiej mówca nie ma informacyi.

Po odpowiedzi referenta del. K  o z ł o w- 
p ,fe i e g  o , kredyt 30,000.000 kor. przyjęto.

Referując w dalszym magu nadzwyczajne 
wydatki wojskowe, dr. K  o z ł o w s k i podniósł, 
że sprawność armii austryackiłj na polu kolej
nictwa, aeionautyki, telegrafu i telefonu, zna
lazła uznanie w fachowyah kołach zagranicy. 
Przy współzawodnictwie automobilów z balona
mi w Szwajcaryi, a^ronautyka zwyciężyła. 
Szczególnie w nocy balony mogą oddać w a l
ki® usługi.

Kredyt dodatkowy przyjęto i miano już 
przystąpić do dyskusyi nad sprawozdaniem »uh- 
komitetu w sprawie dostaw dla armii, jednakże 
na wniosek delegata Chlumeckiego, z powodu 
spóźnionej pory, posiedzenie odroczono.

K R O N I K  4 .
Lwów 15 grudnia.

Spówa ziemska w Stanisławowie. Odno
śnie do podanej przed paru dniami notatki, iż u- 
tworzeną została w Stanisławowie Spółka parcela- 
cyjna, nadsyła jeden z je j inieyatorów, p. Henryk 
Potworowski, następujące uzupełnieni* tej wiadomo
ści: Przodewszystkiem Spółka nie jest jeszcue utwo
rzoną, lees dopiero się zawiązuje. Dalej, że Spółka 
ta będzie miała na cslu nie parcelację  dworskich 
obszarów, lecz wzmacnianie ich przez zorganizowa
nie lepszego gospodarstwa i duztarczanit, ziemianom 
kapitału inw estycyjnego i obrotowego, będzie to 
w ięc nie jaku Spółka antiparcelacyjna. W reszcie do
nosi p. Potworowski, ie Spółka nie zapewniła so
bie współdziałania Banku krajowego, lacz tylko, w 
razie zawiązania s; ą, zapewniła sobia w tym Banku 
kredyt w stosunku do własnego kapitału. W spół
działanie zapewniła sobie tylko z Bankiem zfem- 
skim krakewskim i Bankiem ziemskim łańcuckim. 
Nowa Spółka wzorować się będzie na organLaeyi 
„Z w  ązku ziemian11 w Poznaniu, który powstał 
przed pięcia laty przeciwko zbytniej i często zu
pełnie niepotrzebnej parcelacji.

W sprawie tajemniczego zniknięcia 5 4 .0 0 0
koron * pocztowego wozu ambulansowego w Sta
nisławowi* nadchodzą stamtąd następując# szcze
g ó ły : W e środę 12 Im. o godzinie 7 wieczorem wóz 
ambulansowy, odwożący pocztę z głównego urzędu 
na dworzec, zabraś miał rzekomo i worek z 28 bi
lami pieniężnymi na ogólną kwotę 54.612 koron 
13 halerzy. Przy wkładaniu worka tego do wozu, 
ni# było urzędnika pocztowego. Z głównego urzędu 
pocztowego udał się wóz do filii pocztowej przy 
ulicy Halickiej, gdzie dobrał, prśez innych pakun
ków, również jeden worek z bilami pieniężnymi. Po 
przybyciu do urzędu pocztowego na dworeu, gdzie 
listy się prsekartowują, worka pieniężnego z głó
wnej poezty nie znaleziono, jakkolw iek zamek był 
nienaruszony. W szelkie dotychczasowe poszukiwa
nia nie doprowadziły do wyjaśnienia tej zagadki.

W ypadek ten m ógł się w ydarzyć tylko przy 
zupełnym braku kontroli i bezrząazie. Jest popro- 
stu niezrozumiałem, jak m ógłby zginąć worek z tak 
poważną kwotą przy jakiejkolw iek tylko uwadze i 
powieriahownym choćby tylko dozorze. Niestety, 
nie można stwierdzić nawet stanowczo, czy worek 
z powyższą kwotą wogóle załadowany został Po
wszechnie w kołach fachowych twisrdzą, ż# winę 
ponosi tutaj tylko i wyłącznie zarząd poezty g łó
wnej w nreścio, wskutek niezachowania najprym'- 
tywniejszej ostrożności.

Śledztwo w tej sprawie prowadzone jest bar
dzo erergicznie, lecz ca  razie bez poważnysh re
zultatów. Aresztowano tylko dwóch woźnych po
cztowych : Ostapozuka j Bab-ia, na których pada 
podehzenie, że mogli brać udział w tej Kradzieży.

W  Secasyi wiedeńskiej na teraźniejszej w y
stawie zwracają na siebie uwagę : akwarela Fałata, 
przedstawiająca krajobraz um ow y, dwa pejsaże ta
trzańskie Filipkiewicza i cały cykl obrazów S ło
wińskiego, a nadto rzeźba Pelczarsk ego, przedsta
wiająca „W łościankę z dzitski»m u.

Zas w Kiinstlerhaus:# sztukę polską na te- 
raźniejssej wystawie reprezentuje H enryk Rauchin- 
ger (dwoma portretami) i Poehwalski, ale nie 
portretem, lec* obrazkiem rodzajowo-pejzażowym 
z życia myśliwskiego.

Cazary Jsllenię — o Nietsschem. W  nad
chodzącą niedzielę, to j»s t 16 b. m. rozpocznie zna
komity warszawski literat p. Cezary Jellenta cykl 
odozytów o filozofie niemieckim Fryderyku Nietz- 
echem, którego dzieła wywarły tak W’ eik’ w płjTw 
na współczesną litei aturę. Cykl ten będzie s; ę 
składał z trzech odczytów. Pierwszy obejmie wize
runek ducha grecko-tragicznego, Dyonezyjahiego, 
który jest właściwie krlebką Nietzseheanismu. W y 
kłady będą się odbywały w sali ratuszowej o go
dzinie 6-ej wie ozór.

Nowy kościółek polski stanął w W ołoso- 
wie, powieeie nadwórniańskim. Ceremonii poświęce
nia dokonał w zeszłą niedzislę dziekan stanisła
wowski, X . kanonik Plaskiewicz.

Z  Towarzystwa hygienicć;nego. W  ponie
działek dnia 17 grudn;a b. r. odbędzie się wykład 
prof. dra Gizeha: „Z  hygieny m leka11 z demonstra- 
eyami. —  Ze w zg’ ędu na wielkie znaczenie mleka, 
jako średka spożywczego dla dzi mi i starszych -— 
oraz z uwagi na wielkie niebezpieczeństwa, wyni
kające dla zdrowia ze spożycia mleka nieliygieni- 
csnego, odczyt ten powinien zainteresować najszer
szą publiezność. W obec wielkiego saniedbama u 
nas na tern polu i konieczności zaprowadzenia jak 
najściślejszei kontroli, zaprasza W ydział Towarzy
stwa wszystkich członków i osoDy interesujące się 
tą sprawą do wzięcia udziału w tern posiedzeniu 
w sali Towarzystwa lekarskiego, ul. Dominikańska 
nr. 11. Po-zątek o godzinie 6 po południu. W stęp 
wolny.

Pani Cosima Wagnerowa, wdowa po ś. p. 
Rj-szardzie W agnerze, ciężko zaniemogła. Bawiła ona 
właśnie od kilku dni jako gość ze ewą córką Ewą

u księstwa Hokenlohe-Langenburg na ich zamku 
w Langenburgu. K iedy pewnego dnia po jakimś 
wspólnym, a dość długim spacerze uczuła «ię tak 
słabą, że myślano, iż zaraz skona; serce prawie 
przestało bić. Zatelegrafowano po syna Zygfryda 
i po lekarza prof. Scbwenningera z Monachium, a 
dzięki jego zabiegom, wstrzykiwaniu kamfory etc., 
udało się wzmocnić działalność serca. W ów czas po
stanowiono odwieźć chorą do Beyreuthu. Dyrekcya 
kolei z całą uprzejmością ofiarowała wagon salo
nowy, w którym ułożono chorą i z wielką troskli
wością odwieziono do je j w illi w Beyreucie. Z  mi
ny lekarzy, samych najznakomitszych profesorów 
z Monachium, wnosić wolno, że tym razem może 
jeszcze uda się niebezpieczeństwo zażegnać, ale ze 
wogóle sytuaeya nie jest dobrą, bo zwapnienie żył 
porobiło w ostatnich czasach znaczne postępy.

Groźba młodzieży ruskiej. Zeszłego roku 
przed im m atrykulacją przyszła do rektora uriw er- 
sytetu deputacya ruskich studentów z żądaniem, 
aby akt im m atrykulacji odbył się oprócz w ,ęzyku 
polskim także w języku ruskim. Rektor, opierając 
się na ustawach uniwersytetu, odmówił temu żą
daniu. Z  powodu tego gmach uniwersytetu stał się 
widownią wyprawianych przez młodzież ruską ta
kich awantur i tak przykrych i brutalnych zajść, 
że aż polieya zmuszoną była interweniować.

W  tych druacn —  poaieważ im m atrykulacja 
zapisanych na rok 1906/7 słuchaczów rozoocząć ma 
s:ę dzisiaj —  przyszła znów do rektora doputaeya 
ruskich studentów z tem samem życzeniem, tj. aby 
rotę immatrykulacyjnego przyrzeczenia odczytano 
w dwóch językach : po polsku i po rusku. Naza
jutrz zjawiła się znów deputacya z drugiem żąda
niem, aby rektor dr. Gryziecki w ygłosił mowę 
swoją w części po polsku, a w części po rusku. 
Rektor odpowiedział deputacyi, że życzenia jej 
przedłoży senatowi akademickiemu do rozstrzy
gnięcia. Na to przybyli w deputacyi ruscy studenci 
odpowiedzieli w niegrzeczny sposób, że rektor po
stępują „jak  pruski urzędnik, prześladujący polskie 
dzieei11, a ewentualna odmowa senatu będzie miała 
doniesie znaczenie, ze względu na toczącą się obe
cnie w Prusiech walkę narodu polskiego o prawa 
jego języka w  szkole.

Studenci ruscy grożą awanturami podczas 
immacrykulacyi, gdyby życzeń ich  nie uwzględnio
no. W y s ła ł1 oni deputacyę do x; metropolity Sze
ptyckiego z prośbą, iżby alumnom ruskim nie czy 
nił przeszkód w solidarnem połączeniu się w tej 
sprawie ze słuchaczami innych wydziałów.

Ponieważ studenci ruscy rzucają coraz to 
żywsze groźby awantur, postanowił senat akade
micki wyjątkowo odebrać aktowi immatrykulacyj- 
nemu charakter publicznej uroczystości i wstępu 
na uniwersytet podczas immatrykulecyi dozwolić 
tylko immatrykulującym się studentom.

Dla wszystkich innych osób uniwersytet bę
dzie w te dni zamknięty. A kt immatrykulacyi roz
pocznie się dzisia j o godzinie 4-tej popołudniu, a 
w  dalszym ciągu trwać będz.u w poniedziałek i 
we wtorek rano i popołudniu.

„Dom sierót-jjjpod wezwaniem Niep. P oczę
cia N. Maryi Panny, istniejący w# Lwowie dopiero 
od dwóch lat, ogłosił śwfeżo drukiem pierwsze 
sprawozdanie z czynności swych. Bardzo to piękna 
i pożyteczna instytucja, założona z inieyatywy pań 
należących do Towarzystwa św. Salomei. Opiekując 
się czynnie ubogimi, widziały one nieraz konie
czność wyrwania dziecka z gniazda zepsucia, od
zwyczajenia go od włóczęgi i żebraniny, a włożenia 
go do pracy, —  ponieważ zaś istniejące już zakła
dy dla sierót i zaniedbanych dzieci zawsze były 
przepełnione, przeto postanowiły one założyć nowy 
przytułek, w którym by dziewczynki ze afer naj
uboższych m ogły po skończeniu azkół ludowych 
uezyć aię praktyczni* na aługi faehowo uzdolnione.

M yśl szlachetnych inieyatorek doznała w iel
kiego w szerokich kołach poparcia. Reprezentacya 
miasta Lwowa zezwoliła na otworzenie przytułku 
w miejskiej realności przy ul. Gródeckie | 1. 2.
Pani Marya W iśniswaka ofiarowała na ten cal 
2.000 K., p. Kamila Solowijowa 1.000, posypały 
się też hojnie i drobne datki, tak, że w paię mie
sięcy można było Dom t ierót otworzyć. Na razie 
przyjęto do niego 16 dziewczynek, dziś mieśoi ieh 
już zakład 3 6 .;

W ydział tej instytucja przyjął kierowniezkę 
dozorczynie dla opiek nad dziećmi w godzinach 

pozaszkolnych, prócz tego zaprowadzi! dyżury T iń, 
które pi zarabiają z dziecin, le k c je  zadane, pilnują 
robót wykonywanych przez wychowanki, ja k : sprzą
tanie, pranie, szycie, naprawianie i t. p., starając 
się przez w pływ  dobry i opiekę serdeczną spełnić 
zadanie enetliwsgo wyehowania i przygotowania de 
zawodewej pracy wychowanek zakładu. Jak zaś 
dobro rezultaty przynoszą ich trudy, świadczy naj
lepiej fakt, że te dziewczynki, które uczęszczały do 
publicznych szkół ludowych, przeszły wszystkie do 
klas wyższy eb i to z postępem dobrym i bardi e 
dubrym.

W  pierwszym roku istnieifa (w r. 1904) w y
nosiły dochody Domu sierót 8.73.1 kor., rozchody 
6.190 kor., pozostało zatem na rok następny 2.541 
korsn. W  drugim roku istnienia w ynosiły dochody 
już mniej, bo tylko 7.421 kor., a rozchody 7.306 
koron, zatem na rok bieżący pozostała tylko 115 
koron. Dochody Domu sierót stanowią tylko datki 
prywatnych ofiarodawców' i wkładki członków, któ
rych jest 155-ciu.

Wypadek kolejowy. Na pociąg towarowy, 
stojący przed tarczą wjazdową na stacyi we L w o
wie, najechał dziś pociąg osobowy, skutkiem czego 
nastąpiło lekkie zderzenie. Z powodu gęstej mgły, 
maszynista prowadzący pociąg osobowy, spostrzegł 
dopiero w Ostatniej chwili stojący pociąg towaro
w y i nie zdołał na czas zatrzymać pociągu osobo
wego. 5 podróżnych doznało lekkich obrażeń przez 
spadające kuferki, jeden fankeyonaryusz koli iowy 
jest lekko ranny.

„Tulaza11 dra Behringa. Jak z telegramów 
wiadomo, dr. Behring w ygłosił onegdaj w Stutt- 
gardzis odczyt o wynalezionym przez siebie anty- 
tuberkulicznym środku leczniczym, nazwanym „T u 
laza11. W  odczycie tym dr. B ehnng przedstawił 
naprzód w ogólnych zarysach bistoryę owych cier
pień, które powstają w organizmie po dostairu *ie 
doń odkrytego przez dra Kocha zarazka gruźlicy. 
Dzięki wielkim pracom i dziełom Kocha, wiadome 
jest obecnie, że zarazić się gruźlicą, nie znaczy 
tem samem być kandydatem na suchotnika. Naj
większe znaczenie ma odkrycie przez Kucha Tu- 
berkuliny. Badan:a nad mą wykazały, że działanie 
je j polega na reakcyi immunitatywnej (unieszko
dliwiającej), a mianowicie przez tworzenie się w 
organizmie, zarażonym gruźlicą, true‘*n i ciałek 
przeciwdziałających. Dr. Behring wykazał następ
nie, że mylną jest teorya Kocha, jakoby w  suchoty 
popadał’ z reguły ludzie, którzy zarazili się przez 
wdechiwanie powietrza, przepełnione ;o zarazkami 
gruźlicy. Przeciwnie dr. Behring twierdzi, że w 
suchoty popadają z reguły ci ludzie, do których 
organizmu dostały się zarazki suchot z mlekiem 
w wieku i lemowlęcym. W  programie zwalczania 
gruźlicy dr. Koch stawia na pierwszem mfej-ieu u- 
suwanie wyplwocin suchotników, sądzi on bowiem, 
że przy nadzwyczaj ścisłej desynfekcyi i niszczeniu

wyplwoein na gruźlicę chorych ludzi, uda się o- 
graniczyć rozwój gruźlicy przynajmniej o tyle, iż 
nie będzie ona chorobą pospolitą.

Zdaniem dr. Behringa, oczywiści# nie należy 
ząniodbywać środków, zalecanych przez dr K och a ; 
odzwyczajenie ludzi od plucia na podłogę w mie
szkaniach, w lokalach publicznych, w wagonach 
itp. jest wskazanem, już choćby z# względów este
tycznych. Jednak mleko tubeikuliczne, tj. mleko 
bądź z krów chorych r_a gruźlicę, bądź takie, do 
którego wpadły unoszące się w  powietrzu mi
kroby gruźlicze —  zaaniem dr. Behringa główne 
źródło gruźlicy —  nie da się usunąć przez zakaz 
plucia na podłogę. Co do leczenia suchot, to dr. 
Behring przyznaje Tuberkulime Kocha zdolność 
leczniczą suchot, będących w  zawiązku. Natomiast 
dr. Behring z wynalezionej przez siebie „T u lazy11, 
uczynić chce środek zapobiegawczy ochronny, a to 
przez preparowanie je j z mlekiem. „Tulaze-laktin11—  
jak  to mleko nazywać 's ię  będzid —  ma stanowić 
zapobiegawczy środek przeciw in fekcji gruźhcznej 
w wieku niemowlęcym. Teorya dr. Behringa pole
ga na zasadach, któro on w ten sposób w ystyli
zował :

„M leko dla niemowląt jest głównem źródłem 
powstawania suchot. Sucfioty są tylko ostatnim 
wierszem tej piosnki, której pierwszy wiersz śpie
wano niemowlęciu w kołysce11.

Dlatego dr Behring n a  nadzieję, źe jego 
„Tulaz«l*ktin“ odegra -wybitną rolę w zwalczaniu 
gruźlicy przez prewem ywne, ochronne działanie na 
niemowlęta. W  końcu swego odczytu zaznaczył dr. 
Behring, iż wyw ody jego nie opierają się jeszcze 
na doświadczeniach czynionych na ludziach, a je 
dynie dotąd na doświadczeniach, przedsiębranych 
na zwierzętach. Prelegent bowiem otrzymał z ca
łego świata niezliczoną liczbę ofert od ludzi cho
rych, jednak dotąd nie znalazł się ani jad en zdro
w y człowiek, któryby ofiarował się drowi Benrin- 
gowi służyć za medium do doświadczeń. Z  po
czątkiem następnego roku rozpocznie dr. Behring 
nowe doświadczenie, których zadaniem będzie w y
kazać ochronną zdolność „Tulazelaktinu :.

Zaczadzenie. Stróżowa domu przy ul. 29 Li
stopada 1. 22, nazwiskiem Głogowska, napaliła 
wczoraj wieczów węglem i zbyt wcześnis piec 
zatkała. Z powodu tego zaczadziła się sama, zacza
dził się jej mąż i trzej łokatorowie, mieszkający u 
Głogowskich „kątem 11. Pogotowie stacyi ratunko
wej po długich w yulkach  zdołało do życia przy
wrócić tylko jednego z owych sublokatorów, nieja
kiego Paschę. Głogowshich i dwóch ich sublokate- 
rów odwieziono w stanie prawie beznadziejnym do 
szpitala.

Dystyngowany tefegram. Dzienniki b iiliń - 
sJ m donoszą, że rozwi izanie parlamentu nastąpiło 
na wyraźnj' rozkaz cesarza W ilhelma, który miał 
zatelegrafować do ks. B iilow a: Jat/e gmrzę Bitwie 
nach H a u se ! (rozpędź cafą bandęf do domu). Ks. 
B idow spełnił ten roskaz.

W iadomość o tym telegramie wywołała w^iód 
posłów wielkie wzburzenie, nawet ci posłowie, któ
rzy grosowi!i za wnioskiem rządowym są oburzeni 
na sposób traktowania parlamentu przez cesarza. 
Dla socjalistów  zaś telegram ten będzie nadzwy
czaj cennym matoryałem do agitacji antirządowej.

Z  teatru miejskiego. Repertuar dni najbliż
szych zapowiada się bardzo zajmująco. W  niedzielę 
danym będzie „Tannhii.user11 z Bandrowskim i Ire
ną Bohus w głów nych partyach ; przez trzy na
stępne dni z rzędu panować będzie w teatrze nie
podzielnie „K rólow a Tatr11 A. W alewskiego, we 
czwartek zaś odbędzie się premiera słynnej opery 
W . Kienzla „Eyangeliem an1-, w której znakomity 
nasz gość A l Eandrowski święcił za granicą o- 
gromne tryumfy.

D yrekcya teatru zaprowadziła bardzo pożą
daną nowość przez zrełormowanie muzyki antrak
towej Kapelmistrz Deman przygotował cały sze
reg utworów symfonicznych, modlitw itp., tak, iż 
pobyt w  sali podczas antraktów stanie się bardzo 
przyjemnym.

Temperatura dnia 13 grudnia o godz. 7-rnej 
rane wynosiła: w Galicyi zachodniej —  3, we
Lwowie — 6, w Tamopulu — 12, w Czernioweach 
— 6, w Wiedniu 4  4, w Salcburgu 4- 3, w Gracu 
- f  1, w Pradze -I 3, w Tryeście -|~ 7, w Abbazyi 
-4* 8, w Raguzie 4 8, w Budapeszcie -41 , w 
Berlinie -4-1, w Hameurgu -1 .1, w Monachium 
-f- 1, w Zuvychu 1, w Genewie 4 - j  w Lugano
0, w A nglii - j -  3, w Paryżu -f- 2, w Biarritz 
H - l l ,  w Nizzy 4  6, w północnych W łoszech —  1, 
we F lorencji - f  5, w Rzymie -4- 12, w  Neapolu 
4 -11 , w Pale-mo 4 '^ >  w Madrycie -f- 6, w Sztok
holmie — 10, w Petersburgu 10, w W ilnie —  4, 
w  W arszawie — 4, w Moskwie —  5, w Kijowie 
—  5, w Odessie — 3, w Sarajewie -f- 1, w B el
gradzie - + - 3 -  w  Bukareszcie —j& g w  Sofii 5, 
w Konstantynopolu 3, w  Atenach 4  6. (Tem
peratura według Celsiusza).

Stan powietrza. T. o godz. 7 rano —  7 R. 
w poł. —  4 R . Bar. 757. Idzie w górę. Pogodnie. 

Gospodarna.
Zona  (do męża powraeającepo z Ameryki, 

gdzie przez lat 10 przebyw ał): —  I  jak na zlośe 
powracasz wr ten dzień, kiedy w domu pran ie!

Dyrekcya gezowni miejskiej we Lwo
wie zawiadamia, że z powodu zupełnego w yczer
p a n i  zapasów, nowyeh zgłoszeń na dostawę 
koksu obecnie p r z y j m o w a ć  n i e  m o i  e, g  d y ż 
e a ł y  w y r ó b  z o s t a ł  d o  k o ń c a  b i e ż ą c e 
g o  r o k u  —- p r z e z  p o p r z e d n i e  z g ł o s z e 
n i a  z a m ó w i o n y .

Dobry środek "domowy. W śród środków 
domowych, których używać się zwykło, jako bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w zaziębieniacb 
itd., zajmuje wyrabiane w laboratoryum apteki Dr. 
R ichtera w Pradze Liniinenl. Capsici Comp. z „k o 
tw icą1- (zastąpienie P ? ;n-Expelleru) pierwsze miej
sce. Gena jest niską : 80 hal., K. 1 .40 i 2 .— za
butelkę.

Firma Richtera, wyrabiająca dla dzieci za
bawki budowlane, wprowadziła teraz nowość, mia
nowicie skrzynki z mostami Są to wzory mostów, 
których budową i ustawianiem chętnie się dzieci 
zajmuj a.

2 0 0 .0 0 0  koron wynosi główna wygrana 
X X V  państwowej loteryi dobroczynności, z której 
czysty zysk jest przeznaczony na cele dobroczynne 
wojskowe. Oprócz tej głównej wygranej jest je 
szcze, 18388 wygranych, które gotówką będą w y
płacono. Te wyjątkowe szanse wygrania zachęcają 
każdego do zakupna losów, które można nabywać 
we wszystkich kantorach wymiany, trafikach etc. 
po K. 4 —  za sztukę.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: popo

łudniu dla młodzieży szkolnej „Bolesław  Śm iały11, 
dramat w 3 aktach Stan. W yspiańskiego, wieczorem 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie „F aust,11 ope
ra w  5 aktach Gounoda; występ A. Krzemińskiego, 
artysty opery warszawskiej w roli tytułowej. —

W  niedzielę popołudn.u „D om  waryatów,11 kioto- 
chw ils w 3 aktach K. Laufsa, wieczorem „Tann- 
hauser11, opera w 3 aktach R. W agnera, gościnny 
występ Al. Bandrowskiego i Ir. Bohuse. —  W  po
niedziałek na dochód Tow. dziennikarzy polskich 
po raz pierwszy „K rólow a Tatr,11 fantastyczne w i
dowisko ze śpiewami i tańcami w a aktach (9 od
słonach), napisał A. W alewski, Nowa wystawa. —  
W e wtorek i we środę „K rólow a Ta.tr.11 —  W e 
czwartek po raz pierwszy „Eyangelieman ,u opera 
w 3 aktach W . Kienzla, przekład A. Bandrowskiego; 
gościnny występ Al. Bandrowskiego. —  W  piątek 
„K rólow a Tatr11. -—  W  sobotę popołudniu „Tam 
ten11 Maskoffa, wieczorem „E yengeliem an/1 opera 
Kientzla —  W  niedzielę popołudniu „Betleem pol
skie11 Rydla, wieczorem „Eugeniusz Onegin,11 ope
ra Czajkowskiego.

Filharmonia lwowska. W  połowie stycznia 
wielki koncert Er^ka Schmedesa, nadwornego śpie
waka opery wiedeńskiej.

Recertuar t&atru krakowskiego. W  ponie
działek „H edda Gabler,11 sztuka H. Ibsena, —  W e 
wdorek „Sherlock Holmeś;11 komodya Conan Doyle'a 
et Gilleta. -  W e środę „N adzieja.11 sztuka H. 
Hoijermansa. —  W e czwartek „Moralność pani 
Dulskiej,?. knaiedya G. 2inpolskiej-Janowskiej. —  
W  piątek teatr zamknięty. —  W  sobotę „W esołe  
kumoszki z W indsoru,11 komćdya W . Szekspira. —  
W  niedzielę popołudniu „ Amfitryon,11 komodya Mo- 
liśra, popołudniu „W esołe  kumoszki z W indsoru11.

Coiosseum Hermanów'. Od 16j do 31 grudnia. 
Największe i najpiękniojszs utrakeye ^świata! Mes 
Soeurs Peres, najznakomitsi ekw:libryści na wro!no 
stojących draoinach. — .Ciassicum Gnatuor, -wspa
niała scena starowenecka. — Hubertus Comp., idylla 
Isśna. — La Lauro, ehjcerrtr. gwiazda Paryża. — 
10 neyiośei! W  niedzielę i ŚWięta dwa przedsta
wi mia : o godzi 4 i 8.

Czośi- '.ekonomiczna,
Wiedeń 13 grudnia. 

(Zj. I  dziś wywierafy trudności w dziedzi
nie polityki wewnętrznej, tudzież obawa, iż 
stopa procentowa w Niemczech zostanie pod
wyższona n ś)7 l’ /f , ujemny wpływ na tendencyę 
targa pieniężnego, to toż w pierwszem zwła
szcza sfadyum obrotów sprzedaże walorów były 
znaczne, a leursa fobniżyły się. Około południa 
jednak nastał stanowczy zwrot na lepsze. Z Ber
lina bowiem nadeszły depesze, iż w każdym 
razi«> bodaj w najbliższym tygodniu nie nastą- 
ni podwyższenie stopy procentowej, lokalna zaś 
spekułaeya zaczęta kupować papiery, przez to 
podniosła ich mocno obniżony kurs.

W  rezultacie zamknięto niektóre walory 
węglowe/ tudzież akcye niektórych fabryk ma
szyn wyższjmii kursami; z transportowych pa
pierów uzyskały zwyżki Lombardy, ^udzitż 
akcye towarzystwa żeglugi na Dunaju i „A drii-1, 
z bankowych zaś węgierskie akcye kredytowe 
l akcye banku anstro-węgierskiegb.

Kenta rosyjska s'pkułą4ija 84ł/ r  
Już po zamknięciu obrotów na giełdzie 

tutejszej nadeszła z Berlina wi idomość o roz
wiązaniu parlamentu niemieckiego. "Wywarła 
ona w tamtejszych sferach finan*owych o- 
gromne wrażenie. Sfery te obawiają się, że wy- 
jiadekjten wpłynie ujemnie zarówno na spra
wy finansowe, jak i na cały przemysł 1 han
del. Wogóle wybory prowadzone pod hasłem 
zaciętej walki między rządem a stronnictwami 
są dla sfer giełdowych nie na rękę.

TELEGRAMI „PRZEGLĄDU".
(Depesza poranne).

Wiedeń. II'. A llg.-T/ttj. upoważnioną jest do 
zaprzeczenia pogłosce, jakoby niektórzy mini
strowie, a mianowicie: bar. Bsek, dr. Korytow- 
ski i bar. Bienerth by l1 zwolennikami plural- 
ności. W  łonie gabinetu panuje jednomyślne 
przekonanie, że prawo wyborcze musi być 
równe.

Wiedeń, Rada miasta "Wiednia przyjęła 
wczoraj jednomyślnie rezolucyę, wyrażającą 
podziękowanie Izbie posłów za uchwalenie 
powszechnego, równego, bezpośredniego i taj
nego prawa glosowania, które jest jedynem 
spni wiedli woni rozw;ązaniem kwestyi refor
my wyborczej 1 jedynie odpowiada intere
som pracującej ludności. "W" tom przekonaniu 
uważa Raba miejska tak zw. pluralne prawo 
głosowania za szkodliwe dldk interesów Indu 
i oczekuje, że Izba panów nie odmówi żąda
niu ludu, lecz raczej na korzyść wszystkich 
lucłów austryackich zmieni uchwałę komisyi 
i poweźmie uchwałę identyczną z uchwałą 
Izby posłów.

Berlin. Joden z przywodzców centrum p. 
Erzberger, w rozmowie z pewnym dzionnika- 
'z^m powiedział: Cesarz i Dcrnburg (dyrektor 
urzędu kolonialneg&J nie są jedynymi optymi
stami w Niemczech, Do i my z centrum prze
szliśmy' do opjtymistów. Nigdy Biiłow nia zro
bił nam taktój'3.przysługi, jak teraz. Podczas 
wyboru w r. 1908 sytuaeya nasza byłaby mniej 
korzystną, .niż. teraz. P o  walki wyborczej pój- 
dziemy pod hasłem : „aa wolność obywateli, a.
przeciw osobistym rzndoulfejMy i-i.ocyaliści zy
skamy bardzo wielo. L iczym y na to, że wró*i- 
my do parlamentu w Liczbie 105.

Prag5. Jfias Naroda donosi, iż restaurator 
AVerteny, któremu z powodu znanej skargi na-, 
stepcy tronu niemieckiego odebrano restaura- 
cyę, wniósł podania do Cesarza Franciszka Jó
zefa I., w którem dowodzi, iż do owego śnia
dania dopłacił, a otrzymane za nie 1.60 koron 
dał na.tyckmiast na cele publiczne. Prosi, aby 
mu oddano napowróh reśiawacyę i nie pozba
wiano egzyste.il eyi.

Teheran. Stan zdrowia szacha perskiego 
nieco polepszył się wczoraj.

Sztokholm. Z powodu ciężkiej ( lioroby króla 
następca tronu objął rejencyę.

Poznań. Sąd krajowy zniósł wskutek zażale
nia niejakiego Jedlika uchwałę sądu w Środzie, 
odbierającą JedlikoM' prawo wychowywenia syna 
z powodu isjrejku szkolnego.

Budapeszt. Dziś około godziny pół do 11-tej 
w nocy nastąpiło koło stacyi Tunakes Alag zde
rzenie pociągu Orient express z pociągiem towa
rowym. O północy wysłano z Budapesztu pociąg 
ratunkowy. Bliższych szczegółów brak.

(Depesze, popołudni orne).
Berlin. "Wybory do parlamentu rzeszy roz

pisano na 25 stycznia r. p.
Paryż. W czoraj przyszło w rozmaitych 

miastach do demonstracyi. AV Nantes tłum nie 
dopuścił komisarza, gdy chciał przedsięwziąć 
czynność urzędową. W Lyonie odbyła się de
monstracja na rzecz kardynała, wr Montpellier 
na rzecz arcybiskupa. W  Arras wojsko usunęło 
biskupa przemocą z pałacu biskupiego, a lu
dność urządziła wielką owacyę na rzecz bisku

pa. Żandarmi rozproszyli demonstrantów i r̂e* 
sztowali kilka osób. Także bramę wielkiego **' 
minaryum, która była zabarykadowaną, mu
siano wysadzić. Wszystkich s e m in a r z y s t o ^  
przy pomocy wojska wypędzono z gmachu.

Moskwa. Odbył się tu zjazd październi- 
kcwGÓw, na który kadeci przysłali delegatowi 
proponując wspólną akcyę. Po długiej dysku- 
syi uchwalono nie łączyć się z kadetami ja£0 
ze stronnictwem antinarodowem 1 idąeem wspćb 
nie z rewolucyonistami.

Petersburg. Rząd odmówił w ynagrodzen i*  
cudzoziemcom za straty doznane podczas za
burzeń.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
A L B E R T  8ZK O W R O N .

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 15 grudnia. A. Theodorowie^ 

z Żukowa. P. Stępowski z Rosyi. A. Becker z Ber
lina. J. Asłan z Prochowa. J. Wiśniewska z Tar
nowa. N. de Iiivera z Tarnopola. D Gryziewioz * 
Mohylowa. J. Jurewicz z Podola ros. T. Godek z 
Doliny. E. Obertyński z Odnowa. J. Gold z Tar
nopola. J. Żurowski z Żółkwi..

HO TEL FRANCUSKI.
Przyjechali dnia 15 grudnia. M. Heikowski 

z Ozerniowioc. H. Klim kiewicz z Horodyszcza. A. 
Schiller z Żółkwi. S. Halniger z Sambora. F. Damni 
z Podbajec. Z. Styber 2 zagórza. C. Karoczowski 
z Rosyi. S. Stoj z Brzeżan. E. Zaleski ze Zborowa. 
M. Rosenbaum, E. Herting, E. W ielle, A. Kćilbl, 
A, Siiberer, R. Steiner i L. Assinger z Wiednia. 
J. .'Ungerowa z Drohobycza. A. Gajewski z Roma
nowa. W . Korzenni z Brzozdowiec. D. Osadca i N* 
Bendl ze Złoczowa. E. "W lmarski z Tenczynka J. 
Andermann z Delatyna. A. D locky ze Stanisławowa. 
H. Sewadian i S. Sikes z Paryża. W . Ramspott z 
Lipska. H. Pollak z Skalicy.

S2fi9QS9£3E£S5E
f J A O E S  L A N E .

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nife bierze lei 
ona za .ją  na siebie żadnej odpowiedzialności.

Zakład okulistyczny
Dra L I M M i E b O  i Dra A. JAWORSKIEGO

b. długoletnich asystentów kfiniki ocznej uniw. lwów. 
we Lwowie, ul. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry) 

Leczenie cierpień ocznych 
Operacye oczne (katarakty, jaskry, zezu i t. p ). 

Dobór szkieł. —• Wstawianie sztucznych oczu.

1

prawdziwe 
Jedynie

z  ' n a r k a  
Trójkątna

^  f. 0 0  n a b y c ia .

tf’A
- £  i / B  l

I  / T y  ’  .*> f i  '■ S  A

Niezbędny krem do zębów. 
U trzy m u ją  z ę b y  b ia ła , c z y s t o  i z d ro w o .

Zakład dra Eug Piasecki
ni. T r z e c i e g o  tms|a I. 2 .

Ma*ivi urytly, eloktryoiny i wior» 
leom cea, ortopedy*. Nowe iperaty 

TP k 1,i t ta i l ł in f ln /t lk l  Inni2  I AW luM -yi ■ AU,i t a p l c e r ó '*  nabyta r r- 
»i«ry, firanki, kapy, dy-ranj, materri meblowe i t. p 
tpr*ed*,j«my niżej oen fabrycznych. Wiahnego wyrekn 
k o m p le tn e  « y p ia ln ? e  ■ marmurami i histn r od 
90 K.. G o rn lfu ry  s a lo n o w e  w n»jnowa*yeh f*,*( ach 

najstaranniej wykończone od koron 200 poleoają.
J ó z « f  & n h u 8 l « r  I K a z im ie r z  T o * i i , ’»kil 

JLutów, ul. 3 Mn ta l 5. ______

Di\ lireiiusio
> rdinn.e w eŁurobaoh nerek i yęoheraa (dróg mooiowyeh)

o b e c n i e  ul. A kadem icka 8  od 2— 4.
Rok założenia 1853.

D o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y
pud firmą;

M f  SCEEŁLFNBEEe k SYN
ul. harola Ludwika i

kupuje i sprzedaje wszelkis papiery wartościowe, 
losy, monety itp. po jak najdokładniejszym kursie 
dziennym i poleca od lat 22 we Lwowie w ycke- 
dzacą polską gazetę losowań

„W A H  Z  t  IE «I A “
wraz z O gólnjm  Przeglądem Losowań i Kalenda
rzykiem na rok 1907, której prenumerata wynosi 
K . 3.40, a na prowincyi K. 3.60.

Giełda południowa (godzina 12 minut 30) 
Wiedeń 15 grudnia.

renta rosyjska na r. 1906 84-80.
Warszawa. Listy zastawne 41/,”', Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego w Królestwhi Pol- 
skiem 87.60 L isty zastawne m. W arszawy 5 “/ , —  
91.50, zaś 4 7 s7 „  —  82.90.

Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1906 r. według czasu środkowo-europej- 

s ki ego.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a  :

Z Krakowa: 2 .31* , 1 .3 0 , 8  * 0 ' ,  6.50* 8-45, 5.86, 9.80* 
Z Bsetzowa: 10.85.
Z Podwołoozysk nu dworzec główny 7,20. 11.45, 2 .2 0 , 

5.50. 10,80*
Z Podwułoc.eysfi na Polr-unoze: 2 .OS, 7.00. 11.25, 5.26, 

10.12*.
Z Clzerniowieo: 1 2 .2 0 * , 1 .4 0 , 6.10, 5.45, 9.05*.
Z Kołom yi. 1C.05.
Ze Mtani».awjwa: a 05.
Z Rawy i Sokala: 7.50.
Z Jaworowa: 8.18, 1.87.
Z Sambora: 8-i5, 1-150; 9.20*
Z Ławocznego: 7.29, 11.50, 10.50*.
Z Tuobur. 8.56.
Z Bełżca: 4.50.

O d ish oU ią  - e  L w o w a :
Do Krakowa 8 .2 E , 72 ,45*. 2 .43,4 .05*, 8.85,6.86*, il.OC* 
Do Rzesz wa: 4.05.
Do Podwołoozysk z dworca głównego: 5.20, 10.5C, 2 .2 1 , 

6.15*, 9.50*.
Do Podwołoozysk z Podzamcia.- 2 -3 0 , 0.85, 11.15, 5.87* 

10.08*.
Do Ozerniowieo: 2-S1r 2 .4 0 ,  6-15, 9.20, 10.40*.
Do btry a: 11.80*.
Do Rawy i Sokala: 7 25 ,
Do Jaworowr 6.^5, 6.00*.
Do Sambora: 4.55, 4.15, 10.61*.
Do Kołomvi i Zydaezowa: 3.80.
Do Przemyśla, lihyrowa: '0.06*.
Do Ławoozncijo: 7.80, 2.80, 6.26*
Do Bełżca .0.45.
Do Staniał twow%, Ozortkowa Hnsiatyna: 9.10*.
Do Janów” 8.14.

UWHflń. Pociągi pośpieszne drukowane rą 11 ar" 
tłnutomi; pociągi nocne oznnozone są gwiazdką. Fora 
nocna liczy się od godz. 6 wiucaór do 6 min 50 runo.

b a g a ż y n  Sfeiter M . A .  A U G U S T Y N A  w e L w ow ie
T e a t r a l n a  7  (naprzeciw głównego wejścia do kościoła katedralnego)

poiaoa 
wrjryst- 

k’.eh rodza
jach

l u s t r a .  C w tiS T sU ssff-y , C5&sDp2£39 W I e * " z c ł i y  4! ©  l a s t c r .  J i i lŁ  r ó w 
n i e ż  A f & s i i m  n i e p r z e m a k a l n i  s & M t o m e f o S l ó w .

Cenniki na żadanie srratis i franko.
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Bezwarunkowo najwłaściwszy będzie wybór,
jeśli łaokawa Pari wybierze dla twoich dzieci k o t w i  c z ną 
s k r z y n k ę  b u d o w l a n ą ,  gdyż jak stwierdzono jest ona 

od lat dwudziestu pięciu
n a |m il*zą  d la dzieci zaaaw ką.

Gdy wszystkie inne, często daleko droższe zabawki już dawno leżą w
kącie, to 'kotwiczny skrzynką budow’aną zabawiają się dzieci nia tylko pilnie 
daiej, ale doczekać nie mogą tej chwili, kiedy dostaną ■ «i r y n k ą  d o p e ł 
n i a j ą c ą ,  p e c z > m  j w i  iz e  » > ą  < sze  i p lą h t  e j s z e  u s t a w ia ć  m o - 
g r  b u d i  w W . Prawdziwa więc ko.wiozna skrzynka budowlana lie teaci ni
gdy na wartości, przeciwnie przez dokupienie -krzynek dopełniających bywa 

jruz większą w rozmiarach i coraz więcej zajmującą, jest przeto na przeciąg 
csazn także i a u jla f le z y m  p o d a r h  om .

R ito  kotwiczne
powinny się przeto znajdoweć pod każdą choinką. 
Bliższe szczegóły o tej sławnej zaoawce budowlanej, 
•  k o t w i c z n y c h  s k r z y n k a c h  m o s t o w y c h ,
służących jako dopełn.enie, m » e w y « h  R i c h t e 
r a  układankach, kulisto-uozajkowych zabawkach 
itd. znajdują się w nowym ilustrowanym cen
niku skrzynek bnacwlanych, który każda ma
tka dbąjąca o wychowanie swy^h dzieci, na
tychmiast sprowadzić powinna. o- 
trzyma go bezpłatnie i franko. Ri
chtera kotwiczne skrzynki budowla
ne są we wszystkich lepszych han
dlach z aabawkam. po cenie K. 1.50,
1-76, 3 —, 3-50 8'— i wyzei do na
bycia, si on- oznaczone ochronną 
marką „kotwirą“ .
F .  A d .  R i c h t e r  &. Cie
król. nadw. i szambelańscy aostawcy
Kantor i skład: 'X i „duli Fabryka:I łpsr.ii saaf 16. nlcllbll, xill|1 (Histziny).

Rudslstadt, Nsr-mbtr|t Olten Szwaj- 
carysl RetUrdam, St. Pete.sburg,

New-Ytrk.
Kto lubi muzykę i zamierza kupić mechaniczny instrument muzyczny! 

ten niech każe sobie przysłać najnowszy cenni1- chlutinie znanych Imnortuor 
— instrumentów muzycznych z okrągłemi sta'cwemi tarczami nut, a kto po

siada aparat mówiąc/, lub pragnie go nabyć, ten niech zażąda 
cennik apelów mówiących i kotwicznych membran; znsidzie w nim 
wykaz najlepszych aparatów m ó w i ą c y  ch i membran. K o tw i-  
i z n e  membrany odznaczają się głośnem i bardzo wiernem od- 
danieir sztuk muzycznych i do śpiewu, wielką trwałością i dla
tego chętnie bywaj kupowane.

wzms&bż*...

Tysiące ludzi
nal -wizją się Larodków chorób z powodu priooiągu 

w ils  urządzonych klczztack.
GUTTM*NNA wyszczególnione nagrodą 

vą najlepsze
oryginalno pttentowane

rząd o-

fdoidty pokojowe
(pod gw*ranoyą beswonne) *ą dla chorych i dzieci ftouiecanościp 

wyoh najlepszą ochroną przeciw zaziębieniu.

t illusfowano cunniki gratis i franco wysyła
o. i k. uprsyw. fabryka klozetów

L. G U T T m  A
Lwów, ul. Jfglellofcka 8.

Kr Marks ochronna:
„Kotwica*

L i t e n t  O apsis i c c iiip .,
zasępienie

P a i n - E x p e l ] e r u J
jest powszechnie znane jako wy
śmienite, bóle uśmierzające na
cieranie; do nabycia we wszys
tkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do
mowego należy przyjmować tylko 
butoll i oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką ,,kotwicą", 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało w yrób  oryg in a ln y .

Apteka Dr. Kir hi cn i 
pod „z łotym  lwem “  w Pradze, 
— uli . ,a E lżb ie ty

ho. 5 nowy. W ";
A I -1 l i  Wysyłka codzienna, ją ^

Własnego wyrobu
garnitury za'enewe od ISO K., otem > 
ny i fotele de Minia od 15 T Krzesła 
skórą kryte ud lid K Kreuensa od 

179 K. polecają

Schuster j Toczyski
L w ó w  3  M a ja  !. 5

20 procent
epuitu do Nowego Roku dajemy irzy 
t< kuyaie dywtnów, portyer, firanek, 
kap nn łóżka i materyi meblewyck
Sołmster i Toczysk.

S k t a ć  m tP '1  w ła s n w g e  w y  -febu 
i p c ó c i r l i  

Lwów 3  m aja I S

Stoliki
dzntazyjnc rd 6 E Narzutki od 180 
1 Poarsiki haftowane od 4 K. Mc- 
•elki luksusowe stosowne na podarki 

polecają
Sc buster i Toczyski

t k ł z d  m e b li  i p * 4 c ie l i  
L w ó w  3  HlsP I l

„ G E H A “
Najnowssym wyi il ikism w sroim ro- 

zaiu jest patentowany korkociąg „G e  
ha , kłó; i'{ro mechanizm jest tak orygi- 
r » ln / i praktyczny, i ł  „G e h a “ zdobył 
tobir w krótkim czasie, w całej Europie 
ogólne uznanie! Nie wymaga on w wie 
trzymania w rękach flaszki, gdyż lekkie 
naciśnięcie bocznyoh ramion korkoc:ąga, 
ohećby przez małe dsieoko lub słabą 
osobę wykenane, powoduje natychmiasto
we i spokoju- wyjść, koil i nawet i  naj 
silniej saupnnto/ZLsj but >11 i .' „G o h i 
je it se stali, iklo my i sapa*' .rzny w 
ładnem pndsłl Przeszło ICO listów 
uznania! Zupełnie odpowiedni na pr 

senty! Oena kor. 2 40.
De nabycia w pierwszorzędnych handlach 
żelaznych, galanteryjnych, nożowniczych, 
porcolany i zastew stołowych lnh u ge- 

ner-liego zastępcy

Mlgewy tera cotcwe. 
Lustra a figurami. 
Flakony na LwUty. 
Figurki pi roeianowe 

„ N lp p e s "  
Figurki włoskie, 
r  irnitury toaletowe. 
Flal-.ory na porf nę. 
Garnitury u palenia. 
Gnroltur r do pńuiia. 
fl irnitury do likieru. 
S erw lra  na c>amą kawę. 
S erw lsa  do herbaty . 
S erw lsa  kompotowe.

poleca

Kazimierz Lew:‘cki
e. k. nadworny dostawca

Lwów, plac Maryacki 10.

i F. Kleczeński
we I wowie — Sykstuska 16.

Plerte.enkj 
saręozynuwe, obrączki, 

szpilki ślubne, m o ro  z tekowe 
(Urzędownie cechowa® e) 

kompleine wyprawy v kaset
kach, oraz wszelkie biAute j  , 

poleca J a n  J u rz y tsa  
jubiler, Lwów, Hotel 

Suro jnki.

Tyizo prawi ii- 
we t tą markąochronną. Nftjwiąkwy skfed nriąd^ń dla łaaienek, kloMtów, 
spluwaczek, 1. .en dli. ćnoryoh, artykułów rio pielęgnowania chorych, żela

znych mebli itp.
WŁASNE £ KŁADY:

W Iz d e A , F u d n p a s z t ,  K a r l s b a d ,  B u k i

Rsądcnro uprawnii-na

F u lr fla  w śi liw ra iiijc i i a t o j c l  i s p j a l 5 .  l e c i c i c i i a
pod firmą

K. RŻĄCA I CHMTJRSKi
w  K r & k a w le ,  u l .  Aw. H e . - i r n d j  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towi rsystwa Lek.
lecone przez to -jfosrarzystwo

Krak. po-

W o d y  M i n e r a l n e
odpowi-Aająoe składem o h e m i e z n y n '  wodom : B liir ts k ie i, C le  b ttb - 
l e r r k l e l ,  s .e lt.arsU ie£( V « o h y , z l r r y e n t a d z k i e i ,  H o m b w r g , f<. r -

•>ngen , tudzież
S F E C Y A L M I E  L H G Z B s C Z C , jak litową, brom ow ,, jodową, £ola«iztł(  
1 . aćną, oraz n o r m a ln e  w o d y  m in e r a ln e ,  z przepisu prel. J&wciskieąe.

fraaco.Spriciił ciptk#wa« aptełua droperjac!i.-Cc[ioi';i aa
łó w n y  wkład d la  L w o i a  y* z p le c e

t i a f i c k a  G.
J . W e w i ó r ć k l e g z ,
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MI V B o r o p o l M c

g Akc. labr. wjTobów woskowych i świec I
w Jungbunzlau w  Czechach £

O  £° 60s dostojnemu klerowi swoje zassozytnie znana, ściśle podług prsepi- 
3  liturgicznych wykonane febr katy a mionowioie:

&  ł*a  S w t e o o  WOl H ow a na oM a rzo  z prawdziwego egipskiego wosku
psies lnt go po K ś 60 za 1 kg. Cfi 

» i  » » z prawdziwego węg ;rsk.„go wosku
pssos rluego po £ . i 10 »  1 kg 

- » » ■ i  prawdziwi wę ,ierskiego wosku
. . . . .  pszozelnwgo po A. 4- iz 1 kg.
Ś w i e c i  w ou rta w e  L s ś c i s l n s  smieszane z wozkissa kroplii tym po K.

8'tt0, ‘t'20, i 2 80 ta 1 kg. z aodttkitm wosku pszosel&ewn.
7 *  ®? * e  c ® ’ - * y n ®l*'®, t .zw. świece > wosku stuesmego_ l i s r u y n s we ,  i. sw. świece s wositu sstuesn 
d tańs ego -św etlsm a, prsy pr eesyaoh i pogrzebach io  K. 3 '— i 1 
I a  S l e n r w n iw e  A w ie e z  k o ć o m l n e  )->?ssego gai ink i £  114

' '   ' ' ‘    J ’

ZWl t r e l  d l. w pakiet toh po 400 gr. ó 72 L.
. . w pakietach po A5u gr. i  88 h q
SwieM pazehalrip tryangele ozdobne świeeo używane podozas pielgrzymek, 0  

- - 0jn 1 >2i**ii, zwykłe i zdobne i toeiiri woskowi, d > tapGania, knoty Q
Q  do wiecznych ogni, światełka nocne, trocioski, lak i  mydła różnego g e t® , ©
’ 3  ko po najtańszych cenach i pis r**? ja t ości ©

Oeny te roinmie się prsy odbiorze najmniei C tg. świec woakowyoh ®
franco opakowanie i dostawa do każdej sticyi telejowej lu' poo.tow -  
pr.y rachunku roosuya., przy interss ich Rotówkowyck ei towary -oskowe 
i eererynowe 6%  skonto k sowe. Wosk kropi, przyjmnje się po -miwyś- 
szych cens h w rachunku wzajemnym.
Oesłcwcy Urzędów parafialnych I klaggforów M onarchii

j -u a t r .  W ę g .  fe5
! t  Odd r-n io  nlo i ts -o  i przoacltody!! f

Q r}® ® ® Q Q Q ® Q O Q 9f»® tL 9Q Q ® Q Q O G Q Q Q O ® Q Q Q Q Q G O Q >£

t i a i a i  ń ś z . B  ■  r  z a e  ■  ń  o z ż  a a  ń  n a r  a a i . a  » ■  u  ■ ¥ •  a

Filii
Alojzego HUbnera

z o s t a ła  o t w o r z o n a

p r z y  uli< v  T e a tra ln e j 1. 3 .

Wszelkie nowości
w  p o r fu m e r y & c h  z a g r a n i c z n y c h

W O D A KOLONSKA krajowa z fabryk „Tlen k i Łańcuta,

W O D ^ KOLO ŃSKIE z fabryk zagranicznych

W ODY do ust i wody toaletowe

Wszelkie przybory toaletowe

SZCZOTKI do sukien w największym wyborze

Kompletne garnitury toaletowe w kasetach

K aSETY z  mydłami i perfumami

W T KOBY Z DRZEW A do wypalania i malowania

APARATY do wypalania benzynowe i spirytusowe

KASETKI z farbami olejuerni i wodnemi

PĘDZLE do robót artystycznych

KSIĄŻECZKI wzorowane do malowania dla dzieci

W y p o ż y c z a l n i a  najnowszych francuskich wzorów
do malowania.

Wszelkie inne artykuły po cenach najtańszych.

- i T  » B  ■ ■ O B

Dostawa wszelkich zakupionyeh towarów do 
domu bezpłatnie.

lo 0W o i  B f ó W i W * ¥ i  b i  a b □

Znacznie rozszerzona i znedernizowana

F A B R Y K A  MASZYN
i odlewarnia żelaza

E. BRE0TA i Ski w Uttynii
w  j  r » b i «

W oddziale 1. Bodowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomob^o do mchu zapomooą pary nasyconej przegrzanej, na 

stręcsajĄce najwyższą oszczędność w materyale op&lowym.
Uraadzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyr.y i t. p.
Kompletne urządzenia tranpraiąyi w fachowo ta wykonaniu.
Pcmpy i urządzenia pompowe.

0 0 0 0 0 * ^ 0 0 0 9 0 0 0

S a c z y n i a  k u c h e D u e
z czystego niklu

są najpraktyczniejsze i najtrwalsze

v a c z y n i a  k u c h e n n e
z czystego niklu

sa jedyne pod względem higienicznym, co taż przez
pp. lekarzy stwierdzonem zostało

Z czystego niklu
ale tylko z czwego niklu

naczynia kuchenne z marką ochron

na „niedźwiedź* uznane jednogłośnie

W

za najlepsze, są do nabycia wyłącznie.

srebra,Berndorfskim sktaaziu wyrobów z chińskiej, 
atpaki, bronzu i czystego niklu

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych:
i ręczne, kieraty, młynki do czyszczeniaLokomobile, młocamie parowe, kieratowe 

zboia, sieczkarnie, prasy i gniotownik: do oleju.

W odd. IL Kotlarnia żelazna wyposażona w insfcalacyę pneum.
Kotły pł\rofe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty 

konbtrukeye żelatae, zakłady gazowe, rezerwo ary, kotły wai’zelne do browarów do gotowa
nia zwpomocą pary. cbłodidce.

W oddziale III. Odlewarnia żelaza i metali.
i budowlana podług własnych i uadesłaOdlewy metalowe i żelazne maszynowe 

nych a  odęli, aż do wagi 5000 kg. iedn^i sztuki.

W oddziale I 1 > Kotlarnin miedziana.
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

Zcm ÓKienfi dla nas rrzy im nle także naaz inżynla.* p. Henpyk Katzonellbogen, zrmles^jcały
L w o w ie  ul. Z y b l łk i e w le z a  i. 2 7 .

we

W .  B i l i ń s k i e g o
nastąp o a

B .  R C S Ł L
‘.u ó w , Hetmeóaka

» O O C  300000000

8Oo
fdP JŁż Q
zAska 2. Q
oooooooooooo

Każde m *lsdownlotwo będzie kemie ścigane

Jeiyiis pratii *yi jest balsam TMerrfep
tylko z zieloną w . i ą  « M onnif-. Prawnie ochroniony. Sławny 
w całym żwiccie nieu-ó<rnany przeciw n-eztrtiwnożei, knrezom 
żołądkow yo, kolkum, katarowi, cierpieniom piersi, izflarncyi 
i t. p. Oes z ; 12 małyoh lnb 8 podwójnych flaszek albo 1 w elka 
■naoyalna flaszka a patertowanem zamknięciem kor. 5 franko.

Tkierrfrp gaić cmtjToliowa ojMr znana
jako „Non plus nitra*, przeciw wszystkim najst- rsaym ra
nom, aapaleniem, skaleczeniom, p eeeaom i wraodom róśr^ o  

rodzaju. Oena: 2 słoiki a. 8 64J franofl wysyła ylko za poprzedniem zapłaceniem 
lnb za pobraniem pocztowem A p te k a  A . T h le r n i in P r© gra cf■ b e i f lo *  
h it r c i i -S a u e r b r  unn. Broszura z tysiącem ory*. pisemnych podziękonroó darmo 

i franco. —Nabyć moins w każdej aptece większej i w droguer^ach.

Z najwyższego rozkazu Jego Ces. I Król. Apostoł. Mości

XXV. c. k. loterya państwowa
E&-

w łą-

dla celów dobroczynnych wojskowych
T ntdkT»\TQ tu jedyna w Austryi prawnie dozwolona jLUltlj u Idj wiera 1S.389 wygranych gotówką w 
czne' kwocie 512 .880  koron.

wygrana 200.C00
Ciągnienie nieodwołalnie 20 grudnia 1906. 

Los kosztuje 4 lorony.

koron
gotówką.

Nabywać m oira  w Oddziale Państwowych Lotery. we Wiedniu III. 
Yordere Zollamtstrasse 7 , w kolsktnn ch loteryjnych, w ‘ rafikaoŁ w urzę
dach podatLcwyoh, pcoztuwych i kolejcw -sh, w karWraofc wym.anj - z e ; 
Plony gry kupujący otrzymują gratis. — Przesyłka losów wolni, od opłaty 
pocztt wej.

C. k. O yrekcy . Lotaryjiia  (Oddsiał loteryi pzństtw.)

Ś w i e ż e  r y b y
morskie, rzeczne i żywe stawowe

l

polecam na post i wigilią
Śledziziki świeże łow ień- . . . .  
Łupaozyid islanlzkii drobne 
Ł otjz ie  i żorskie 1 JOe . „ L 1
Fablicny , *ry*.tV “ lV  .
Ł*M.,cze d z ł«  j *  y . .
7-ąderki do smsżsnia . . . .
Turkoty 2 do 8 kil > . . . .

Ryby rzaozne bile. 
Szeznpak. 1 do 2 kilowe . . . .
Kzrpis 1 — 7 kilewo . . . .
Sandacz i 1 — l ' / i  ■

„ ćuże 2 — 8 nilowe . . . .
Łozozle reetzne 8 do S kilowa

Ryby żywa r  z w r i  < 
Rzesapuzi mniejsze pe zł. 1 hO, iż z  
Liny i Karpie . . . . .

poleea i rozsyła b taran i handi 1

kilo 50 ot.
» 65 „
Ił 55 ,
ł» to  „
» 7 5 „
» ■
, «* . 2.50 ,

po zł. 1 -
T O .  1—
po „ 1-20
po „  1-40
po z > W

po s 180
po „ 1-40

St. f»rk;Gwicza ve fie
Z. mówi mii 

R y n e k  I. 4 2 al.
SkłU  i zprsedak; 

DemlaikwAeka I. O

N ie m a  d r n ^ v 7 n v l „ M E R B » Y “  L w ó w , u l . 1 K iliń s k ie g o  4  EwOąU, UMejr, Wta ;«koM
il lc l l la  U iU Ł y Ł l l y .  ■  poleca na Swlęta:  .......... — Z    wejaza Migdały, Hodz/aiu i Wanilię barboaską.
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„ L E  F E R M E N T  * * • » *» »
Wyłączne zastępstwo na Austryę towarzystwa „L E  F E R M E N T " w Paryżu

W  KRAKOWIE, UL.*P O D W A L E  L.*5.
W yrób  mleka kwaśnego zapomocą laktobacyliny czyli czystych ku ltur bakteryi mlecznych « 
według metody Dra Miecznikowa, profesora instytutu Pasteura w Paryżu.

Wyrób fermentu płynnego i sprzedaż laktobacyliny pod postacią proszku i pastyl9k — Na życzenie wysyła się darmo I opłatni
broszury, traktujące o znaczeniu dia zdrowia prepjraiów laktobacyliny.

Zakład prowadzony pod kontrolą lekarza został otwarty w  dniu 15 g ru d n ia  1900. •  *  Dyrekcya.
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